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Już ponad 900.000 osób

lELKDPOlSKI

zwiedziło tegoroczne
Międzynarodowe Targi Poznańskie
Dzień wczorajszy należał do rekordowych w historii Międzynaro

dowych Targów Poznańskich. Wczoraj bowiem zwiedziło Targi oko
ło 200 tysięcy osób, tak, że — według pobieżnych obliczeń — w roku 
bieżącym przewinęło się już przez tereny targowe ponad 900.000 osób.

Nie tylko tereny targowe, ale ca
le miasto przybrało wczoraj zupeł
nie inny wygląd. Już od wczes
nych godzin rannych wszystkie 
kasy MTP były dosłownie oblężo- 

. ne. Przy wejściach, do pomocy ob
sługi MTP stanęli milicjanci, po
rządkując napierające na bramy 
tłumy. Wszystkie hale zdały w 
ogniowej próbie egzamin ze swej 
przelotności.

Również ulice miasta nabrały wczo
raj prawdziwie wielkomiejskiego cha
rakteru. Tłumy wycieczkowiczów, ko
rzystając z wolnych chwil, zapoznawa
ły się z wynikami naszej odbudowy, 
lub spędzały popołudniowe godziny w 
przepełnionych kinach, teatrach, ka
wiarniach, czy restauracjach. Sznury i to dostarczyć może Polsce dużych ilo- 
sunących po jezdniach samochodów I ści chemikalii, cytryn i pomarańcz.

niemało przyczyniały kłopotu dyżur
nym milicjantom.

Na MTP bawiła wczoraj grupa eks
pertów przemysłu cementowego i mi
neralnego ZSRR — inż. inż. Orłów, 
Małczapski i Szapałow. Gościom towa
rzyszyli: dr Gołąb z Państw. Instytutu 
Geologicznego w Warszawie oraz inż. 
Grzymek ze Zjedn. Fabryk Cementu z 
Sosnowca. Z gości zagranicznych wy-, 
mienić należy jeszcze konsula duńskie
go — dr. Jórgena Morgensena, który 
zwiedził MTP w towarzystwie małżon
ki, oraz konsula państwa Izrael i prze
wodniczącego Tow. przyjaźni Polsko- 
Izraelskiej w -Tel-Avivie — dr. Izraela 
Carmela.

Dr Carmel stwierdził, że polski prze
mysł metalowy i hutniczy ma olbrzy
mie możliwości eksportu swych wyro
bów do Palestyny, która w zamian za

Przemysł cukrowniczy
produkcja

Minister 
przemysłu rolnego 

i spożywczego 
Bolesław Rumiński

krajowe odznaczenie przodownikowi 
polskich plantatorów buraka cukrowe
go — Stanisławowi Mazurowi z Podoli- 
na, oraz przodującym plantatorom po
szczególnych okręgów. Wyróżnieni o- 
trzymali odznaczenia z rąk min. min. 
Rumińskiego i' Tkaczowa. Na krótko 
przed zakończeniem wysłano depeszę 
do prezydenta R. P. Bolesława Bieruta.

Harcerstwo polskie 

demaskuje 
właściwe oblicze

ZWIĄZKU SKAUTINGU
WARSZAWA (PAP). 

ZHP zgłosił wystąpienie har
cerek polskich ze Światowego 
Związku Skautek.

W piśmie — skierowanym przez 
naczelnictwo ZHP do Światowego 
Biura Skautek w Londynie — czy
tamy m. in., że wychowanie 
skautowe, głosząc fałszy
we hasła apolityczności, 
odcina młodzież od wal
ki o sprawiedliwość spo
łeczną. W czasie gdy podżega
cze wojenni prowadzą spiski prze
ciw pokojowi, milczenie biura i na
rodowych organizacji skautowych 
wobec walki o wolność i prawa, 
jaka toczy się w Vietnamie, Indo
nezji i Grecji i jawna wrogość wo
bec postępowych ruchów demo
kratycznych we wszystkich kra
jach — ujawnia Związek Skautin
gu z obozem imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Wrogość 
tego obozu — w stosunku do Lu
dowej Polski — skłoniła patrio
tyczną młodzież polską do zajęcia 
negatywnego stanowiska wobec 
biura światowego.

Młodzież polska walczy o spra
wiedliwy porządek społeczny, o 
pokój i ' prawdziwe braterstwo 
wszystkich narodów. Zrywając ze 
skautingiem młodzież polska 
wzmacnia związek ze Światową 
Federacją Młodzieży Demokratycz
nej, gruntując w sercach i umy
słach prawdziwie moralne zasady 
ustroju socjalistycznego.

ZHP wzywa do pracy i walki w 
szeregach Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej młodzież 
innych krajów, której naprawdę 
drogie są i bliskie hasła braterstwa 
i wolności.

NOWY UKŁAD ZBIOROWY 

zapewnia pracownikom budowlanym 
tuszBiHie zdobycze socjalne masy Milczał

WARSZAWA (PAP). W dniu 7 
bm., w obecności wiceministra pracy 
i opieki społecznej Kochanowicza, 
przedstawicielki KCZZ Sobczakowej o- 
raz przedstawiciela KC PZPR posła 
Blinowskiego, w zarządzie głównym 
Związku Zawodowego Pracowników 
Budowlanych podpisany został nowy 
układ zbiorowy dla przemysłu budo
wlanego. Ogółem układ podpisało 11 
największych przedsiębiorstw budowla
nych.

Nowozawarty układ zbiorowy re
guluje dotychczasowy system płac 
w budownictwie, zapewnia pracowni
kowi budowlanemu należytą opiekę 
i możność korzystania ze wszystkich 
zdobyczy klasy robotniczej.

M. in. układ podwyższa stawki go
dzinowe, porządkuje i rozszerza cen
nik akordowy, wprowadza również 
odprawy dla poborowych i gwaran
tuje im prace po odbyciu służby woj
skowej. Poważnym osiągnięciem no
wego układu zbiorowego jest wpro
wadzenie płatnych urlopów okolicz
nościowych, zagwarantowanie zwrotu 
części opłat za wczasy pracownicze 
oraz obowiązek płacenia za te godzi-

ny nauki młodocianych pracowników 
budowlanych, które wypadają pod- 
czas godzin pracy.
Szeroko polraktowane zostało w no

wym układzie zbiorowym zagadnienie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w bu
downictwie. Zagwarantowano odpowie
dnie warunki sanitarne na budowlach 
oraz zaopatrzenie pracowników w o- 
dzież ochronną. Nowy układ zbiorowy 
zobowiązuje również przedsiębiorstwa 
do uruchomienia kas zapomogowo-po
życzkowych w zakładach pracy.

Nowy układ zbiorowy dla przemysłu 
budowlanego obowiązuje od 1 maja br.

oraz zaoszczędzi 2.400 milionów z?
i ’ ’

W drugim dniu obrad ogólnokrajo
wego zjazdu robotników i pracowników 
przemysłu cukrowniczego oraz chłopów 
plantatorów buraka 
cukrowego, zebra
ni delegaci wysłu
chali referatu mi
nistra Rumińskie
go. Przedstawiciel 
Rządu zobrazował 
ostatnie osiągnię
cia swego resortu 
i omówił realizac ę 
najbliższych za
mierzeń, szczegól
nie w zakresie go
spodarki cukrowni
czej.

W uchwalonej 
rezolucji uczestni
cy zjazdu zobo
wiązali się do przekroczenia planu pro
dukcji na rok 1949 z 620 do 700 tys. 
ton cukru, a ponadto do podniesienia 
oszczędności do globalnej kwoty 2 mi
liardów 400 milionów zł.

Chłopi plantatorzy złożyli przyrze
czenie dołożenia wszelkich wysiłków, 
celem zwiększenia plonu buraków cu
krowych w skali ogólnokrajowej do ok. 
200 q z ha, a w województwie poznań
skim 215 q z 1 ha. Zobowiązania te po
djęto, celem uczczenia Kongresu Zwią
zków Zawodowych.

Wśród ogólnego entuzjazmu ogólno
polski sztandar przechodni otrzymała 
delegacja okręgu gdańskiego, która 
zwyciężyła w akcji współzawodnictwa. 
Po rozdaniu przechodnich sztandarów 
okręgów poszczególnym załogom, wyró
żnionych cukrowni, wręczono również

Utwory Słowackiego 

w przekładzie 
na język rosyjski 

WARSZAWA (PAP). W związku 
z 100 rocznicą śmierci Juliusza Sło
wackiego, Państwowe Wydawnictwo ■ 
Literatury Pięknej w ZSRR przygoto
wuje dwutomowy wybór pism poety. 
Obok utworów Słowackiego, znanych i 
już czytelnikom radzieckim, wejdą do 
zbioru wiersze, poematy i dramaty po
ety przetłumaczone po raz pierwszy 
na język rosyjski.

Protestacyjna nota WĘGIER
do rządu jugosłowiańskiego

BUDAPESZT (PAP). Węgierskie Mi
nisterstwo Spraw Zagranicznych, za po
średnictwem poselstwa jugosłowiań
skiego w Budapeszcie, wystosowało 
werbalną notę protestacyjną do rządu 
jugosłowiańskiego, w związku z wy
padkami, jakie zaszły na pograniczu 
węgiersko-jugosłowiańskim w nocy z 
21 na 22 kwietnia br. Władze jugosło
wiańskie przerzuciły wtedy nielegalnie 
na terytorium węgierskie przeszło 100 
wrogich agentów, Gdy ich aresztowa
no, okazało się, że są to obywatele wę
gierscy — byli żandarmi, oficerowie 
Horthiego, kapitaliści, przemytnicy itp. 
którzy zbiegli w swoim czasie z Wę
gier na terytorium jugosłowiańskie, po
nieważ dopuścili się czynów przestęp
czych za które groziła im kara.

Ludzi tych, jugosłowiańska tajna 
policja zgromadziła w obozach i u- 
dzieliła im instrukcji w sprawie do
starczania danych dotyczących insty
tucji politycznych, gospodarczych, 
wojskowych i policyjnych na Wę
grzech. Prócz tego, poruczono im, by 
podjęli na Węgrzech działalność wy
wrotową, mając zwłaszcza na wzglę
dzie bliskie wybory. Stwierdzają to 
protokoły ich zeznań.

Nota węgierska oświadcza w dalszym 
ciągu, że w całym szeregu prowokacyj* 
nyidh i nieprzyjaznych czynów ten o* 
statni wypadek jest szczególnie ciężki, 
oznacza bowiem, że władze jugosło* 
wiańskie — metodami stosowanymi 
przez imperialistów i podżegaczy wo= 
jennyoh — usiłują podważyć siłę i je* 
dność demokracji ludowej. Rząd jugo* 
słowiański nie uczynił nic, aby prze* 
szkodzić przygotowaniu i wykonaniu 
wyżej opisanej akcji i nie zdobył się 
<na to, by w interesie utrzymania nor* 
malnych stosunków między obu krajan 
mi wyrazić przynajmniej ubolewanie 
rządowi Republiki Węgierskiej.

Na zakończenie rząd węgierski obar* 
cza całkowitą odpowiedzialnością za 
konsekwencje tej sprawy rząd jugoslo* 
wiański i domaga się, by rząd jugosło* 
wiański położył kres czynom skierowa
nym przeciwko Węgrom.

CLOY odmawia
BERLIN (PAP). W kołach amery

kańskich w Berlinie krążą pogłoski, ze 
wysuwany ostatnio jako kandydat na 
stanowisko wysokiego komisarza stre
fy amerykańskiej John Mac Cloy, dy
rektor Banku Światowego, nie godzi 
się na objęcie spadku po generale 
Clay'u. Odmowa ta, jak twierdzą Ame
rykanie, ma jednak podkład finansowy, 
gdyż Mac Cloy na swej obecnej posa
dzie zarabia 30 tysięcy dolarów rocz
nie, a zatem o wiele więcej, niż wynoszą 
pobory gubernatora strefy amerykań
skiej w Niemczech.

372 mili, kilowatów 
wyprodukowały w kwietniu 

elektrownie
WARSZAWA (PAP). Elektrownie, 

podległe Centralnemu Zarządowi Ener
getyki, wyprodukowały w kwietniu rb* 
ogółem 372.021 tys. kilowatogodzin, 
wykonując tym samym zakreślony plan 
w 100%. W kwietniu rb. energetykę 
charakteryzowało niezwykle oszczędne 
zużycie węgla, przy jednoczesnym mak
symalnym wykorzystaniu energii wod-. 
nej. Elektrownia Wodna w Rożnowie 
wykonała plan kwietniowy w 255%, 
wysokie przekroczenie planu miały ró
wnież elektrownie wodne na Dolnym 
Śląsku i Mazurach.

Wfos&a policja strzela
do bezrobotnych

RZYM (PAP). W miejscowości An
na na Sycylii policja bez żadnej przy
czyny zaatakowała dnia 6 bm. pochód 
bezrobotnych. W starciu, które się wy
wiązało, wiele osób zostało ranionych. 
Policja aresztowała sekretarza miejsco
wej Izby Pracy, sekretarza związku 
górników i około 15 robotników. W 
odpowiedzi na to Izba Pracy prokla
mowała strajk powszechny w całej 
prowincji.

Nikną wpływy
brytyjskiej Partii Pracy

LONDYN (Telepress). Podczas o* 
statnicih wyborów samorządowych Par* 
tia Pracy straciła na. terenie całej An» 
glii 333 mandaty, zyskując jedynie 86. 
Sekretarz generalny Partii Pracy Mor
gan Plhilipps przyznał, że wynilk wybo
rów samorządowych stanowił „poważ
ne rozczarowanie" dla kierownictwa 
Partii. Podczas wyborów samorządo
wych urządzonych w Szkocji, których 
wyniki zostały ostatnio ogłoszone, Par
tia Pracy straciła 66 mandatów, zysku
jąc jedynie 37. Sekretarz komunistycz
nej partii w Glasgow wyraził zadowo
lenie z ilości głosów, oddanych na 9 
kandydatów komunistycznych, podczas 
wyborów municypalnych w tym mie
ście.

B. premier Ashida
na -ławie oskarżonych

MOSKWA (PAP). Agencja Tąss . 
komunikuje, że 7 maja rozpoczął się 
w Tokio proces przeciwko b. dyrekto
rom i udziałowcom towarzystwa elek
trycznego „Siova Denko". Na ławie o- 
skarżonych zasiadło 38 osób, w tym b. 
premier Ashida. Wszyscy oni odpowia
dają za branie łapówek, przekupstwo i 
naruszenie przepisów o działalności 
przedsiębiorstw handlowych.

Repatrianci mogą przywozić złoto i dewizy
■ ** 4 -

WARSZAWA (PAP). Komisja 
Dewizowa zezwoliła — aż do odwoła
nia — osobom wjeżdżającym do Pol
ski na podstawie polskich paszportów 
zagranicznych oraz repatriantom, po
wracającym do Polski — na przywóz 
złota z zagranicy: w monetach — za
równo stanowiących w jakimkolwiek 
kraju ustawowy środek płatniczy, jak 
i nie mających nigdzie obiegu ustawo
wego — dalej złota w sztabach, w po
staci odlewów, przedmiotów nie posia
dających znamion gotowego do użyt
ku wyrobu, w stanie nieprzerobionym 
we wszelkiej postaci. Wartość wwo
żonego złota nie może przekraczać 
równowartości 100 tys. zł na jedną 
przyjeżdżającą do Polski osobę. Przy-

wóz złota w wartości przekraczającej 
100 tyis. zł na jedną osobę, jest do= 
puszczalny pod warunkiem zgłoszenia 
i zarejestrowania całości wwożonego 
złota w granicznym urzędzie celnym.

Ponadto wymienione wyżej osoby 
mogą przywieźć do kraju zagraniczne 
pieniądze papierowe do wysokości 
kwoty 1000 dolarów amerykańskich, 
lub jej równowartości, określonej we
dług cen kupna banknotów płaconych 
przez Narodowy Bank Polski w dniu 
przyjazdu danej Osoby. Wszystkie inne 
osoby winny zgłaszać w granicznym 
urzędzie celnym przywożone zarówno 
złoto i platynę we wszelkiej postaci, 
niezależnie od ich wartości jak i pie
niądze i walory.

Wysokie odznaczenie 
państwowe 

dla nieugiętego bojownika o wolność
Podczas wczorajszej odprawy preze

sów kół Polskiego Związku b. Więź
niów Politycznych Województwo Po
znańskiego, przewodnicząca WRN W. 
Hetmańska odznaczyła w imieniu 
Prezydenta RP, p. Zdzisława Lewan
dowskiego — dyrektora fabryki „Ro
man May" w Luboniu — Krzyżem Ka
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

P. Lewandowski, wysłany w okresie 
okupacji do obozu koncentracyjnego 
w Buchenwaldzie, nawiązał kontakt z 
ruchem antyfaszystowskim, kierował 
młodzieżową organizacją , lewicową, 
wyrabiał i dostarczał broń bojowej 
organizacji obozowej. Po powrocie do 
kraju, z całym zapałem poświęcił się 
budowaniu podstaw gospodarki Polski 
Ludowej. W uroczystości wziął udział 
przedstawiciel wojewody poznańskiego 
mgr Darczewski — naczelnik wydzia
łu społeczno-politycznego, (wm)

djat^da „Wilkołaków"
zlikwidowana

RZYM (PAP). Agencja Ansa dono
si, że w rejonie •Górnej Adygi (połud
niowy Tyrol), policja aresztowała człon
ków podziemnej terrorystycznej ba&dy 
hitlerowskiej „Wilkołaków".



Ważniejsze telefony
Pogotowie lekarskie Ubezpieczalni 

Społecznej — 20-14.
Komenda M. O. — 16-62.
Straż Pożarna — 21-77 i $1-78.
Szpital im. Przemysława II — 21-41.

Dyżur nocny aptek
Do dnia 9 bm. dyżur nocny pełni 

apteka mgra J. Chlebińskiego, ul. Roli- 
Żymierskiego nr 19.

Na ostatnim zebraniu gnieźnieńskie* 
go oddziału Polskiego Towarzystwa Fo
tograficznego postanowiono w jesieni 
bieżącego roku zorganizować III z ko* 
lei wystawę fotografii. Wyłoniono już 
specjalny komitet, na czele którego 
stanął p. Stanisław Birecki.

W wystawie wezmą udział wszystkie

Teatr Miejski
Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. 

Jutro we wtorek o godz. 17 „Lalecz
ka z saskiej porcelany”. W przygoto
waniu wesoła komedia muzyczna „Ja
dzia wdową".

Kina
Wolność: — „Vólporte" — film prod. 

francuskiej o godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
Stylowy: — „Jasna droga" — film 

prod. radzieckiej o godz. 16, 18 i 20.
Bałtyk: — „Eksperyment dr. Ehrli- 

cha" — film prod. ameryk. o gódz. 16, 
18 i 20.

Komunikaty
Komitet Obchodu Tygodnia Lotni

czego przypomina, że zebranie sekcji 
órganizacyjno*imprezowej odbędzie się 
we wtorek, 10 bm. o godz. 18 w Ra
tuszu, sala nr 36. Zebranie sekcji pro
pagandowej będzie miało miejsce w 
środę o godz. 18 w Studio Polskiego 
Radia przy pl. 11 Listopada. Zebra
nie sekcji finansowej odbędzie się w 
czwartek, 12 bm. o godz. 18 w Ratu
szu, sala nr 36.

Kościan także
ma wystawę .książki

W jednej że sal ratusza kościań
skiego urządzono skromną, lecz po
uczającą wystawę książek. Była ona 
dostępna publiczności w dniach od 4 
do 8 lun. Książki rozmieszczono na 
stołach według przynależnych działów. 
Na ścianach rozwieszono slogany i wy
kresy wskazujące, że w powiecie ko
ściańskim na pięć miast czynne są 
cztery biblioteki miejskie. Bibliotek 
gminnych jest 9, punktów bibliotecż- 
nych — 91. Biblioteka powiatowa li
czy 5966 tomów, biblioteki miejskie 
ogółem 2832 tomów, biblioteki gminne 
— 7213 tomów, a punkty biblioteczne 
posiadają 1092 książek. (TL)

* 6 * « 
koło PTF z terenu całego kraju. Urno* 
żliwi to społeczeństwu gnieźnieńskie* 
mu przeprowadzić kształcące porówna* 
nie prac blisko tysiąca artystówdoto* 
grafików, najwięcej w sztuce tej za
awansowanych. W wystawie będzie 
mógł wziąć udział każdy fotoamator.

W dalszej części zebrania postano- 
wiono zorganizować wycieczkę do Po* 
znania na ogólnopolską wystawę foto* 
grafii, zwiedzić zabytki i sfotografować 
naj charakterystycznie jeże obiekty Gro
du Przemysława. Wycieczka odbędzie 
się 15 bm. i weźmie w niej udział oko* 
ło 50 członków.

Zadaniem oddziału gnieźnieńskiego 
na najbliższy okres czasu jest wzmożo* 
ne popularyzowanie sztuki fotograficz
nej, a tym samym ukazywanie piękna, 
ukrytego w otaczającym nas świecle.

(pr)

Ha szamotulskiej wsi KRONIKA
nie brak

najżywotniejszych kółek amator*Do
skich na terenie gminy Kaźmierz WIkp. 
należy obok Młodaska i Ceraidza Dolne* 
go zespół Zw. Zaw. Pracowników i Ro» 
Lotników Rolnych w majątku PGR Wit* 
kowice. W wielokierunkowej działal
ności na czoło wybija się praca kultu* 
ralno*oświatowa.

W dniu 1 bm. zespół odegrał sztukę 
pt. „Znajdziesz w polu mój grób” H. 
Choińskiej. Przedstawienie to starannie 
przygotowane odbyło się w świetlicy 
majątku, fik)

\

Nagrody za dobre plony
W ostatnich dniach cukrownie wy

płacały najlepszym plantatorom bura
ków cukrowych wysokie nagrody za 
uzyskanie największych zbiorów w
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Wielki: o godz. 15 — „Cyrulik Sewilski", 
o godz. 19 — „Goplana".

Polski: o godz. 15 — „Sen nocy letnie)'*, 
o godz. 19,30 „Krzyk jarzębiny".

Nowy: o godz. 15 i 19,30 — „Pan Jowlal- 
ski".

Komedia Muzyczna: o godz. 16,30 i 20 — 
„Porwanie Sabinek".

Aktora i Lalki: o godz. 16 — „Królewna 
Śnieżka", o godz. 19 — „Piast".

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): • 
godz. 19,30 — „Ich dwóch",

Straszliwe skutki 
gwałtownej burzy

W dniu 6 bm przeszła nad okręgiem 
kaliskim gwałtowna burza, wyrządza
jąc sporo szkód. We wsi Tyminice 
w pow. sieradzkim piorun uderzył w 
zagrodę rolnika Antoniego Stachur
skiego i spalił doszczętnie dom mie
szkalny, oborę i stodołę. Pastwą po
żaru padły również 5 q żyta i 20 q 
ziemniaków. Powstałe szkody wynoszą 
około 260 000 zł.

We wsi Dziewiątka piorun uderzył 
■w powracającego z pola rolnika — 
Stanisława Krysiaka i zabił go na 
miejscu.

We wsi Domanin zginął od uderze
nia pioruna 11-letni Henryk Solecki. 
Chłopiec wybiegł w czasie burzy z do
mu na pastwisko by spędzić bydło do 
zagrody.

We wsi Główczyn uderzył piorun w 
stodołę Tomasza Pacholskiego. Zabu
dowanie spłonęło doszczętnie. Szkody 
oblicza się na 750 000 zł.

We wsi Rzechta w powiecie turec- 
kim wskutek uderzenia pioruna spalił 
się dom mieszkalny wraz z szopą, na
leżący do Antoniego Kupczyka. Rów
nocześnie rażony został piorunem Wła
dysław Frątczak, zam. we Woli Pie
karskiej, który właśnie w domu Kup
czyka szukał schronienia przed burzą.

(S)

Akcję wzmożenia produkcji dla ucz
czenia Kongresu Związków Zawodo
wych zapoczątkowała w Zielonej Gó
rze załoga fabryczna „Polskiej Weł
ny". Na ogólnym zebraniu pracowni
ków zapadła jednomyślnie uchwała, 
aby w ramach Czynu Kongresowego 
Wykonać do dnia 22 maja 4000 metrów 
tkanin wartości około 4 miliony zł; 
uruchomić własnymi siłami 2 samo-

----------------------

W oczekiwaniu wrogów pól i lasów

prząśnice, 1 skręcarkę, 1 transmisję do 
krosień, 1 baterię do filtrów i 1 su
szarkę,- zwiększyć O 6% ilość osób u- 
czestniczących we współzawodnictwie.

Nadto uchwalono rezolucję, wzywa
jącą załogi wszystkich fabryk Zielonej 
Góry do podjęcia powszechnego 
współzawodnictwa pracy w ramach 
Czynu Kongresowego. (Zg)

Znamieniem naszych czasów jest 
bezustanna czujność. Czuwać musimy 
nad bezpieczeństwem własnym i za
bezpieczamy produkowane dobra go
spodarcze. Przekreślamy dawne przy
słowie o Polaku mądrym po szkodzie 
— staramy się zapobiegać każdemu 
niebezpieczeństwu.

Wiosną i latem zagraża naszym po
lom i lasom inwazja szkodników — 
różnego robactwa, mogącego spowodo
wać straszliwe w swych skutkach klę
ski. I dlatego mobilizujemy już teraz 
ludzi i środki, aby we właściwym cza
sie zdusić zło w zarodku, zanim uroś
nie w .potęgę. W. każdym powiecie, w 
każdej gromadzie organizujemy czuj
ki, które sygnalizują zbliżające się nie-

*
Śmierć

pod kołami pociqgu
W dniu 2 maja na nasypie kole?o* 

wym, w lesie pomiędzy stacjami Kę
pno — Domanin znaleziono zmasakro* 
wane zwłoki kobiety w starszym wie* 
ku. Komisja sądowodekareka stwierdzi* 
ła, że denatką jest Maria Cegła, zamle* 
szkała w Mikorzynie-*Pustkowie, lat 69. 
Przyczyny śmierci nie ustalono, zacho* 
dzi jednak przypuszczenie, że Cegła 
popełniła samobójstwo pod wpływem 
rozstroju nerwowego. (Dżin.)'

Będzie basen kąpielowy
W ramach robót interwencyjnych w 

najbliższym czasie Zarząd Miejski w 
Kaliszu przystąpi do naprawy znisz
czonego w czasie wojny basenu kąpie
lowego. Po dokładnym i gruntownym 
remoncie dna, brzegów i przygotowa
niu terenu pod plaże oraz ogrodzeniu 
całego placu władze miejskie przekażą 
cały obiekt jednemu z klubów spor
towych, który pówinien zająć się wy
budowaniem szatni i innych potrzeb
nych budynków.

Wiadomość o przygotowaniu basenu 
kąpielowego młodzież kaliska przyjmie 
na pewno z wielkim zadowoleniem. 
Sprawi on dużo przyjemności szcze
gólnie tym, którzy w czasie miesięcy 
letnich będą przebywali w mieście. W 
związku z otwarciem basenu przy klu
bach sportowych wyłonią się sekcje 
pływackie, które będą miały dosko
nałe warunki dla treningu.

Zarząd Miejski ze swej strony pra
gnie jak najszybciej przeprowadzić 
prace, aby już w lipcu, a najpóźniej w 
sierpniu oddać basen do użytku, (y)

bezpieczeństwo i przystępują przy po
mocy specjalnie wyszkolonych drużyn 
do akcji tępienia szkodników.

Taką mobilizację przeprowadził rów
nież powiat koniński, w którym 5 bm. 
w Koninie na zebraniu Pow. Komitetu 
Ochrony Roślin wójtowie, burmistrze 
i sekretarze z całego powiatu obrado
wali nad najlepszymi sposobami zor
ganizowania akcji ochrony roślin. Prze
mówienia wygłosili pow. instruktor 
ochrony roślia — Szymkowiak i na
uczycielka — Pęcherska. Postanowiono 
zebrać fundusze na' walkę poprzez 
zbiórki, dobrowolne opodatkowanie, 
sprzedaż specjalnych nalepek; uświa
damiać ludność i wezwać całe społe
czeństwo do pomocy. W powiecie jest 
zrozumienie dla tej pożytecznej akcji 
i dlatego komitet nie napotka na trud
ności w swej pracy, (jr)

minionej jesieni. Na premie takie prze* 
znaczyło Państwo wiele milionów zł. 
Dla jednego tylko województwa po
znańskiego przeznaczono do rozdziału 
aż 15 500 000 zł. Wręczanie nagród od
bywało się bardzo uroczyście i połą
czone było z akademiami.

Taka uroczystość odbyła się m. in. 
w Cukrowni w Gosławicach koło Ko
nina. W obecności licznych gości roz
dzielone zostały nagrody między 90 
plantatorów. Cukrownia otrzymała na 
ten cel 842 776 zł. Nagrody indywidu
alne otrzymali — Klasiński 30 Ó00 zł, 
Garstkowski 20 000 zł i Mokry 10 000 
złotych. Nagroda zbiorowa przypadła 
Państw. Gospodarstwu Rolnemu Cią
żeń — 15 275 zł. Zwykłe premie wy
nosiły od 5 do 25 000 zł. Otrzymywali 
je ci rolnicy, którzy uzyskali najwięk
sze zbiory z hektara.

W czasie uroczystości wygłoszono 
przemówienia, przygrywała orkiestra, 
śpiewał chór dzieci szkolnych, a soli
ści popisywali się recytacjami, (jr)

KINA
Apollo — „Zawieja” o godz. 15,30, 18 i 

.20,30; Bałtyk — „Konik Garbusek" o godz. 
13, 15, 17 i 19 „Słońce wschodzi" o godŁ 
21; Muza — Knock out" d godz. 13 — 
„Opowieść o prawdziwym człowieku" o g.
15. 17, 19 i 21; Rialto — „Skarb" o godz.
16, 18 i 20; Warta — Aktualności nr 18 — 
o godz. 9, 10,30, 12 i 13,30; „Mister Smith 
jedzie do Washinotonu” o godz. 15,30* 18 1 
20,30.

Cyrk nr 1 — przedstawienia o godz. 19,45 
Ostatnie dni pobytu w Poznaniu.

„Głos“ z Poznania
Celem upowszechnienia czytelnictwa 

Miejska Biblioteka im. Raczyńskich orga
nizuje w dzielnicach robotniczych swa 
punkty biblioteczne. W Tygodniu Oświa
ty, Książki i Prasy otwarto 6 nowych 
punktów w: Antoninku, Junikowie, Spła- 
wiu, Krzesinaćh, Kobylepolu i Fabiano
wie.

MMMM

— Diabli nadali! — zawołał naraz Will — że 
też taki drań mógł przedostać się do partii...

— Ej... w moim domu nie wolno kląć! — zgo
dnością przerwała mu gospodyni.

— To ja i Prince zwerbowaliśmy go, — ode
zwał się Ben. — Byliśmy dumni z tego... Trzy 
miesiące obserwowaliśmy go... byliśmy prze
konani, że to przyzwoity człowiek.

— Czy nie uważacie, że należało by jednak za
wiadomić policję — wtrącił stary Clarence, swo
im zwyczajem chrząknąwszy prżedtem.

— Nie! — zaprotestowała Betsy. — Wpierw 
musimy dowiedzieć się od Ambrożego.

— A jeżeli go nie spotkamy? Jeżeli nie wróci 
do domu?

Gospodyni przerwała, mówiąc:
— W każdym razie ja nić chcę mieć z tym 

nic więcej wspólnego. Ben — żebym nie miała 
jakich przykrości!

— Nie będziecie mieli, droga I-Iattie, żadnych.
— Obiecujesz?
— Tak. To prywatna sprawa. Załatwimy ją 

po cichu... po dobroci..;
— Zgoda. Czekajcie, ja tymczasem zrobię 

wam kawy... — podeszła do Betsy, mówiąc ze 
współczuciem: — Wyglądacie na bardzo zmę- 
cżoną...

— Ależ nie... Niech sobie pani nie robi kłopo
tu z nami...

— Ale filiżanka kawy dobrze zrobi każdemu...
Wyszła z pokoju, przecinając tym samym dal

szą rozmowę na temat kawy, której każdy z 
obecnych bardzo pragnął w tej chwili.

— Więc co dc policji, — podjął na noWo Cla
rence... — Ja bym nie wahał się...

Radio

Jeszcze jeden
SA-man skazany
W dniu 2 bm. odbyła się przeid Są* 

dem Okręgowym w Ostrowie na sesji 
w Ostrzeszowie rozprawa przeciwko 
Fryderykowi Kutsdhemu, zam. dawn. 
w Mąkoszycach pow. Kępno, obecnie 
w Wielowsi Górnej pow. Syców. Kut* 
sche jako SA=man brał czynny udzfał 
w gestapo przy aresztowaniu mieszkań* 
ców Mąkoszyc — Raka i Łepskiego. 
Obywateli tych gestapo wywiozło do 
Radogoszczy i wraz z kilku tysiącami 
innych Polaków -straciło. Kutsche był 
wrogo usposobiony do Polaków. Sąd 
skazał go na 5 lat więzienia, utratę 
praw publicznych i obywatelskich na 
5 lat oraz konfiskatę całego mienia.

(md)

*
Motóklub „Unia" Poznań urządził w 

niedzielę pierwsze w bieżącym sezonie 
wyścigi na forze trawiastym w Ławicy.

*
W turnieju tenisowym o puchar Mię- 

dzynarodowych Targów Poznańskich bio- 
rą udział najlepsze Takiety z całej Polski 
z mistrzami Jędrzejowską i Skoneckim na 
czele.

♦
W stoisku węgierskim M. T. P. odbyła 

się konferencja prasowa, na której atta
che handlowy poselstwa Węgier — San
dor Simies wygłosił przemówienie na te
mat handlowej współpracy polsko-wę
gierskiej.

♦
Oddział Ligi Ochrony Przyrody organi

zuje w dftiu 11 bm. wykład prof. dr J. 
Sokołowskiego pt. „Nasze ptaki śpiewa
ją".

Nasi Czytelnicy piszę

na wtorek, dnia 10 maja 1949 r.
12.15 Muzyka rozrywkowa; 12.20 Audycja dla 

wsi ż W-Wy; 12.50 „Z naszyćh pieśni". Wykonaw
cy: Halina Ottoczko (mezzosopran), Wiktor Bregy 
(tenor); 13.20 Skrzynka PCK; 13.30 Muzyka obia
dowa w wyk. Zespołu Jerzego Haralda; 14.00 
Audycja dla chorych w opr. ks. Michała Rękasa; 
14.15 Koncert Muzyki Polskiej. Wykonawcy: Wło
dzimierz Bielajew (skrzypce). Franciszek fcukasie- 
wicz (fortepian); 15.00 Muzyka lekka; 15.10 Kon
cert solistów, 15.30 „Żył leniusźek Pasibrzuszek" 
— audycja słowno-muz. dla dzieci; 15.50 Muzyka; 
16.00 „Archipelag ludzi odzyskanych", opowieści 
dla młodzieży: 17.15 Folklor czeski; 17.45 Audy
cja literacka; 18.05 Audycja „Służby Polsce"; 
18.20 Miniatury Kwartetowe Kompozytorów Ro
syjskich w wyk. Kwartetu P. R.; 19.15 Festival 
Muzyki Ludowej. W programie: Pieśni Masowe 
Rosyjskie i Polskie w wyk. Chóru i Orkiestry P. 
R. Rózgi. Krakowskiej pod dyr. Jerzego Gerta 
2 udziałem Solistów; 20.30 „Z życia Rumunii"; 
21.40 Koncert symfoniczny w wyk. Wielkiej Or
kiestry Symfonicznej P. R. w Katowicach; 22.15 
..Kompozytor Tygodnia"; 22.45 Nasi przodownicy 
pracy; 22.50 śpiewa chór Czejanda na płytach 
,Muza“; 23.10 Koncert solistów.

„Dziecko spadło 
z mostu do Noteci*1

Taka notatka ukaże się w prasie nie
zawodnie. jeżeli poręcze mostu czarn- 
kowskiego na Noteci nie będą w bli
skim czasie odpowiednio zabezpieczo
ne. Most ten stanowi stosunkowo ruch 
liwe przejście pomiędzy Czarnkowem a 
prawą stroną rzeki, szczególnie w o- 
becnym okresie spacerów i zabaw dzie
ci poza domem. Bariery mostu, oprócz 
górnej poręczy i kilku podtrzymujących 
jej slupów, nie mają żadnego poprzecz
nego zabezpieczenia, którego brak mo
że bardzo łatwo stać się przyczyną nie
szczęścia. Toteż w porę jeszcze brak 
ten winien być bezwzględnie usunięty, 
by w przyszłości nie zaszła potrzeba 
stosowania przysłowia: — „O mądrym 
Polaku po szkodzie". (S)

Gdy dzieci 
sadzą las

W ramach Święta Lasu młodzież 
szkolna powiatu mogileńskiego i żnifl- 
skiego wzięła udział w akcji zalesienia 
i zakładania szkółek leśnych. W po
dzięce za ochoczy trud dziatwy Nad
leśnictwo Lasów Państwowych w Szcze
pankowie, powiat Mogilno, zorganizo
wało zabawę dziecięcą na polanie leś- 4 
nej. Udział w niej wzięły dzieci ze 
szkół w Szczepankowie, Wojcinie, Mo
krym, Nowejwsi Pałuckiej i Obudnia.

Po pogadankach wygłoszonych do 
małych gości o znaczeniu lasu jako bo
gactwa naturalnego kraju, program u- 
zupełnP.y same dzieci deklamacjami, 
śpiewem i tańcami ludowymi w pomy
słowych strojach. Na polanie przygry
wała kapela wiejska.

Na zakończenie odbyły się gry spor
towe i zawody w biegach, jako przy
gotowanie do biegów narodowych. Mło
dzi sportowcy walczyli b pierwsze 
miejsce międzyszkolne. Najlepszym 
biegaczom wręczono w nagrodę cu
kierki. (u)

Will zwrócił się do Bena: — Co myślicie o 
tym?

— Ja bym był za tym, żeby zaczekać. Za parę 
godzin będziemy mogli spotkać się z towarzy
szem Pawłem. Zobaczymy, co on powie. Może 
będzie uważał, że niepotrzebnie zwracaliśmy się 
do policji... Może Ambroży wróci w między
czasie?

— Zgadzam się z tym... — przyznał Will.
Clarence najwidoczniej był innego zdania, 

przecząco potrząsał głową, nic już jednak nie 
mówiąc.

— Na miłość boską! — zerwał się naraz Ben. 
— Gdzież my mamy nasze głowy?... Jeżeli Am
broży jest wmieszany w to i zobaczy wasze auto 
przed domem, nie wejdzie do środka!...

— Nie zna mego auta... — usiłował przekonać 
go Will.

— Nie zna mego auta... — usiłował przekonać
— Odprowadzę dalej..* za róg...
Ben wziął klucze od Willa, którego nie bar

dzo przekonały jego słowa i Wyszedł. .Betsy 
zdjęła płaszcz, podeszła do lustra, by poprawić

włosy i przyjrzawszy się sobie, rzekła: — Blada 
jestem jak kreda...

Clarence podszedł do niej,, poklepał ją po 
plecach i stał, patrząc jej w’ oczy. Betsy pro
wadzona jakimś nagłym impulsem, podniosła 
się na palcach i pocałowała starego w oba po
liczki:

— Dziękuję wam... bardzo dziękuję... tyle kło
potu wam narobiłam... musieliście wstawać po 
nocy...

Clarence nerwowo muskał wąsy, wreszcie 
przemówił:

— Znajdziemy go, zobaczysz, moje dziecko...
— Tak. Wiem, że go znajdziemy... Musimy! 

— stała znów przed lustrem. — Niech się to 
skończy, to sobie wyprawimy ucztę... Wszyscy 
rażem: wy, Celia, Ben... wszyscy...

— Doskonale!
Will podśpiewywał coś pod nosem. Betsy cho

dziła po pokoju, przyglądając się starym, ro
dzinnym fotografiom, porozwieszanym na ścia
nie.

— W jakim warsztacie pracuje Ben? — za
pytała.

— W tak zwanej przędzalni... tam, gdzie ciąg
ną z maszyny druty... rozpalone do czerwoności.

— Ho, ho! — z uznaniem kiwała głową Betsy. 
Była to bowiem bardzo trudna i niebezpieczna 
praca, wymagająca ogromnej wprawy i dużej 
wytrzymałości.

— Jakiego ma ładnego synka! — dodała po 
chwili.

— Aha...
— Małe czarne dzieci są śliczne...
— Kiedy byłem młody, pracowałem też kie

dyś w takiej przędzalni... ale tylko parę dni... 
nie mogłem dłużej wytrzymać... to diabelnie 
trudna robota... Wcześniej, czy później musi się 
człowiek zaplątać W tych drutach — a to: albo 
śmierć, albo kalectwo — mówił Clarence.

Ktoś zapukał do drzwi. Will zerwał się z miej
sca, jak oparzony.

— To pewno Hattie wraca, — uspokajał go 
ojciec. Will stał po środku pokoju.

Betsy wyjrzała na ulicę przez uchyloną za
słonę w oknie.

— To Ben!
Will otworzył drzwi.
— Podciągnąłem maszynę trochę dalej. Stół 

za rogiem. Ale ślizgawica na dworze...
— Po co było walić w drzwi?... przestraszy

liśmy się wszyscy...
— Co? miałem na ulicy zostać. Za zimno! — 

z humorem odpowiedział Ben.
Will roześmiał się.

(Ciąg dalszy nastąpi)



M znakiem Biegów Narodowych
Młodzież całej Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej demonstrowała w 

niedzielę swoja tężyznę fizyczną w ramach biegów narodowych. W 
Poznaniu bieg odbywał się w 10 ośrodkach równocześnie groma
dząc ponad 10 000 zawodniczek i zawodników. Samej młodzieży Szkol
nej obojga płci startowało w Poznaniu 6600, w tym około 2600 
dziewcząt.

Na boisku Warty startował pion 
„Związkowiec". Mimo przejmującego 
zimna i najtrudniejszej chyba trasy na 
przeszło 80 startujących tylko 2 nie 
przybyło do mety. W kategorii męż
czyzn do lat 17 zwyciężyli Małecki 
(W) w czasie 3:04,7 min.,' do 19 lat — 
Gałdyński — 3:23,9 min., do 29 lat — 
Konieczny — 10:39,3 min. i ponad lat 
30 — Wierkiewicz w czas;e 10:11,8 
min. Wśród pań triumfowała Walkie- 
wiczówna w czasie 1:37.6 min.

W pionie Budowlani", „Włókniarz" 
i „Głuchoniemi" w poszczególnych 
konkurencjach zwyciężyli: w biegu 
kobiet — Cieślikówna (Włókn.) w cza
sie 1:34 min, a wśród mężczyzn: do 
17 lat — Kaczmarek (Bud.) 3:15 min., 
do 19 lat — Wójtyniak (Głuch.) 3:05 
min., do 29 lat — Rutkowski (Głuch.) 
9 59 min.

Na boisku ZZK, gdzie startował pion 
„Kolejarz" brało udział 157 zawodni
czek i zawodników. Do lat 17 zwycię
żył Dudziak — 3:05 mir)., do lat 19 — 
St.achovrski 2:56 min., do lat 29 — 
Płotkowiak Z. 9:27 min., ponad łat 30 
— Wesołowski 11:32 min.

W pionie „Stal", gdzie startowało

61 w poszczególnych' biegach zwycię
żyli: do lat 19 — Borowicz 3:28 min., 
do lat 29 — Kaczmarek 12:28 min., do 
lat 40 — Bartkowiak 13:03 miń. W 
biegu kobiet pierwsze miejsce zajęła 
Świergiel w czasie 2-08,1 min.

Akademiczek i akademików starto
wało ogółem 304. Jednostki wojskowe 
reprezentowane były przez 1392 za
wodników7.

500 
Le-

Kaliscy zwycięzcy
w Biegach Narodowych

W konkurencjach kobiecych na 
m od lat 15—18 zwyciężyła Sabina
śna (Włókniarz) — w czasie 1.32.5 min.; 
od lat 18—19 — Barbara Zimna (Gimn. 
SS Nazaretanek) —• w czasie 1.36 min.

W konkurencjach męskich na 1000 
m od lat 15—47 zdobył pierwsze miej
sce Eugeniusz Kłeinert (Gimn. i Lic.
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Druga porażka Polaków z Francji
Re?r. Peznania — Sepr. PZPN (Francja) 5:3

Występ Polaków z Francji w Pozna
niu wywołał zrozumiałe zainteresowa
nie gromadząc na boisku Warty z górą 
10 tysięcy widzów, którzy niemilknący
mi oklaskami powitali maszerujących 
wokół boiska Polaków z Francji. Nikła

w tenisie
W Paryżu zakończyło się między

narodowe spotkanie tenisowe, w któ
rym Parker i Patty, reprezentując Los 
Angeles, pokonali Bernarda i Thoma
sa, stanowiących reprezentację Pary
ża.

Wyniki spotkań w grach pojedyn
czych: Parker — Thomas 6:0, 6:3, 6:0; 
t- Patty 6:3, 1:6, 6:3, 2:6, 7:5; Parker 
— Bernard 6:1, 6:3, 6:4,

Drużyna PZPN Francja

Bratysława
Budapeszt
Rozegrany w Bratysławie mecz pił

karski, między reprezentacjami robot
niczymi Budapesztu i Bratysławy, za
kończył się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 2:0.

Mechaniczne) w czasie 3.07 min.; ód lat 
18i—19 —■ Jerzy Kowalski (Gimn. i Lic. 
Mech.) w czasie 3.07 min

Na 3000 m zwyciężyli od lat 20—29 
Łucjan Mielczarek (Budowlani) w cza-

- Jan Słomian 
min.; od la. 
Żesko (Włó- 
min.

sio 9.48.5; od BO.—39 — 
(Spójnia) w czasie 10.05 
40 wzwyż (seniorzy) — 
kniarz) —■ w czasie 9.59.4

W zawodach startowało razem ok. 
2800 zawodników, w tym kobiet 1250. 
Organizacja sprawna, (zyg)

Rolo sportu i wychowania fizycznego 
na koloniach dla dzieci

Niedaleki już czas, gdy po uciążliwym dniu Szkolnym roześmia
na dzieciarnia zacznie zażywać zasłużonego wakacyjnego wypoczyn
ku. Duża część tych dzieci pojedzie na obozy i kolonie. Warto więc 
może kilka słów poświęcić pewnemu zagadnieniu, które wśród 
nych, „spraw kolonijnych" pozostałe jakby w cieniu.

szym stosunku prowadzili zwłaszcza, 
że atak poznański był do przerwy jak 
już wspomnieliśmy słabo oysponowa* 
ny. Drugim zawodnikiem, który zasłu
żył na uwagę’ to bramkarz Najder. Za 

---- -----------   wspaniałe parady zbierał zasłużone o- 
porażka w Warszawie jak i osłabiony! klaski. Ponadto podobać się mógł 
skład miejscowych raczej przemawia-'Pańczak jako stopper oraz Idczak w 
ły za zwycięstwem gości, którzy z miej* pomocy, zagrywający jednak zbyt o- 
sca narzucili ostre tempo utrzymując1 stro. Drużyna poznańska miała swój 
•do przerwy prawie że wyrównaną grę.[ najsilniejszy punkt w Krystkowiaku, 

Niestety to ostre Pydzie oraz w Białasie i Genderze w 
tempo stało się! ataku. Gendera miał kilka doskona
ła naszych ziom- łych zagrań, jednak do przerwy nie 
ków z Francji za* ■ znalazł zrozumienia u swych wspólko* 
bójcze. W drugiej lęgów. Czapczyk, który był do przer* 
połowie wyraźniej wy najsłabszym graczem linii ofensyw- 
„spuchli" oddając!nej, rozkręcił się na dobre po zmianie 
inicjatywę zespo»,i zrehabilitował się bramką zdobytą w 
łowi poznańskie*'ładnym stylu. Z przebiegu gry notujemy 
mu, który rozkrę*. następujące momenty. W 14 min. Sło-- 
cony na pełne o^ntkny zdobywa dla gości prowadzenie, 
broty" zaczął grać* a wyrównał w 35 min. Białas z podania 
na serio i na se-iGendeiy, Mimo lekkiej przewagi miej* 
rio strzelał, czego scowych, jeden z groźnych przebojów 
nie można powie* gośti przynosi im 
dzieć o pierwsze] przez Lewandowskiego, 
połowie gry. Tych 
kilka murowanych 
pozycyj---------jakie,
zmarnowano w
czym przede wszy

stkim celował Czapczyk, dało kwinte
towi ofensywnemu Poznania miano naj
słabszej linii drużyny.

Lecz wróćmy do oceny reprezentacji 
PZPN-u z Francji. Goście przewyższali 
swego przeciwnika szybkością, grą gło
wą, u co najważniejsze nie zwlekali 
z oddaniem strzałów. Prostymi sposoba* 
mi parli naprzód, a na polu bramko
wym z każdej pozycji strzelali i strze
lali. Owocem tego bombardowania by
ła piękna bramka zdobyta w 14 min. 
przez środkowego napastnika Słomia
nego, zresztą najlepszego zawodnika 
drużyny francuskiej. Inteligentny ten 
gracz o dużej szybkości doskonale 
spełniał rolę kierownika, rozdzielając 
równomiernie piłki swym współpartne* 
rom i przy tym doskonale strzelał. 
Gdyby nie dobra gra tria defensywne
go Poznania, które bądź co bądź 
razy ratowało w beznadziejnych 
acjach, ziomkowie nasi byliby w

w 42 min. punkt 
’ _ . Po zmianie 

miejscowi rzadko kiedy schodzą z pola 
przeciwnika. W 25 min. Wojciechow
ski II uzyskał wyrównanie, w 28 mm. 
Czapczyk prowadzenie. Radość jednak 
poznańczyków nie trwała długo, gdyż 
Słomiany wykorzystał „kiks" Wójcie* 
chowekiego i posłał piłkę do bramki 
obok wybiegającego Kryśtkowiaka. 
Dwie minuty później Wojciechowski I 
zdobiwa z wolnego ponownie prowa* 
dzenie dla Poznania a w 37 minucie je
go brat strzela z zamieszania 5 i ostat* 
nią bramkę dla Poznania.

Powyższy mecz rozegrano o puchar 
Redakcji „Gazety Poznańskiej", w 
imieniu której powitał gości redaktor 
naczelny p. Januszewski.

Składy drużyn
Repr. FZPN: — Najderek, Gołęcki, 

Gordek, Zurkiewicz, Pańczak, Idczak, 
Lewandowski (Woźniczek), Marciniak, 
Słomiany, Jezuita, lorg.

Repr. POZPN: — Krystkowiak, Py* 
da, Wojciechowski I, Kotecki (Chu* 
dziak), Grozicki, Matuszak, Koituniak,

Batalia wiocYawska 
wygoniła 

n&ujycSt 
mistrzów Dolskich 

w boksie
Czterodniowa batalia bokserska 

we Wrocławiu wyłoniła nowych 
mistrzów polskich w boksie: Kas- 
perczak (Wrocław), Grzywocz 
(Śląsk), Antkiewicz (Gdańsk), Chy- 
chla (Gdańsk), Nowar.a (Śląsk), 
Szymura (Warszawa), i Klimecki 
(Wrocław).

Wicemistrzostwo polski na rok 
bieżący zdobyli: Mikolajczewski 
(Gdańsk), Czarnecki (Łódź), Kruża 
(Pomorze), Piotrowski (Pomorze), 
Olejnik (Łódź), 
(Gdańsk), Koleczko 
Niewadzil (Łódź).
Po zakończeniu każdej 
żee PZB Lempart udekorował mistrza i 
wicemistrza biało-czerwoną szarfą.

Analizując przebieg finałowych roz
grywek bokserskich należy stwierdzić, 
że zawodnicy wykazali w walkach do
skonalą kondycję. Najpiękniejszą wal
kę wieczoru stoczył Antkiewicz z Kru- 
żą. Gdańszczanin zareprezentował bo
gaty repertuar ciosów. Również dosko
nałą techniką legitymuje się Chychła, 
który pokonał Olejnika przez -technicz
ne k. o. w trzecim starciu.

Wyniki walk finałowych:
Waga musza — Kasperczak pokonał 

na punkty Mikołajczewskiego (Gdańsk).
Waga kogucia: — Grzywocz wypun

ktował Czarneckiego.
Waga piórkowa 

(Gdańsk) zwyciężył na 
(Pomorze).

W wadze lekkiej — 
szawa) wypunktował 
(Pomorze).

W wadze półśredńiej — Chychła 
(Gdańsk) pokonał przez techniczne 
k. o. w trzecim starćiu Olejnika (Łódź).

W wadze średniej 
i brzydkiej walce Nowara 
Kwiatkowskiego (Gdańsk).

W wadze półciężkiej — 
(Warszawa) znokautował w 
rundzie Kołeczkę (Poznań).

W wadze ciężkiej — Klimecki (Wro
cław) odniósł niezasłużone zwycięstwo 
nad Niewadziłem (Łódź),

Kwiatkowski
(Poznań) i

walki włcepre-

Antkiewicz 
punkty Krużę

Czortek (War-
Piotrowskiego

Po chaotycznej 
pokonał

Szymura 
pierwszej

kilka
sytu»|Gendera( Czapczyk, Białas, Wojdecho- 
wyż*lwski II.

Chodzi nam o należyte uwzględnie
nie sportu i wychowania fizycznego 
na koloniach letnich. Zdajemy sobie 
sprawę, że w Polsce troska o zdrowie 
dziecka jest pojmowana i w miarę 
możności realizowana bardzo sumien
nie. Dziedzina zdrowia to dziedzina 
dość rozległa. Mieści się w niej sze
reg zagadnień. Do tych, które w ra
mach kolonii są rozwiązywane bardzo 
sprawnie należy: odżywianie i warun
ki higieniczne. Opieka lekarska 
opatrzenie sanitarne uległy 
zmianie na korzyść.

Natomiast w całokształcie 
spraw, została zaniedbana jedna z 
dróg zdrowotno-wychowawczych, któ
rej na imię wychowanie fizyczne. Zna
czenie tego czynnika dla właściwego 
rozwoju sylwetki fizycznej i psychicz
nej dziecka jest b. poważne. Dotych
czas jeszcze w wielu szkołach brak 
sal gimnastycznych, brak wykwalifiko
wanych wychowawców, tak że przez 
okres nauki rozwój fizyczny dziecka 
często bywa niedostateczny. Te braki 
trzeba wyrównać właśnie w okresie
— ---------- ■ .... JŁ..—.------ .... ..............

i za- 
także

tych

Zapaśnicy francuscy 
wygrywają z Włochami
Międzynarodowe spotkanie zapaśni

cze Rzym—Paryż wygrali Francuzi 5:3.

plan

Pańczak Edmund Na j dekGozdek

2 x. 2:1
przegrywają piłkarze

z Rumunami
Rozegrany w Warszawie na Sta

dionie Wojska Polskiego między
narodowy rhecz piłkarski dwóch 
drużyn Polski i Rumunii zakoń
czy! się zwycięstwem gości w sto
sunku 2:1.

letnich miesięcy wakacyjnych, 
praktycznie uwzględnić to ma 
akcji kolonijnej?
■ Wychowanie fizyczne na koloniach 
jest przewidziane. W rozkładzie dnia 
znajdziemy gimnastykę poranną i gry 
popołudniowe, ale wszystko to opra
cowane raczej dorywczo. Nie ma pro
gramu zaplanowanego na cały okres 
trwania kolonii, który by stawiał sobie 
jakiś wyraźny cel. Program taki nale
żało by układać pod kątem urobienia 
odpowiedniej postawy fizycznej i spo
łecznej dziecka Nie będziemy tu przy
pominali okupacji i środków, które 
stosowali Niemcy, aby skrzywdzić 
normalny fizyczny rozwój dziecka, jak 
uniemożliwianie organizowania wycie
czek, zamykanie dziecińców itp. Cho
dzi tylko o przypomnienie, że te braki, 
należy dziś z nawiązką wyrównać. 
Wady postawy na przykład tak na
gminnie spotykane u naszej młodzie
ży można by naprawić przez wprowa
dzenie tzw. gimnastyki wyrównawczej.! 
Piękne pole do popisu mają tu leka
rze prowadzący gimnastykę leczniczą. 
Dalej — atletyka terenowa i gry po
łowę wyrobią w dziecku umiejętność 
poruszania się, sprawność fizyczną, 
odwagę, decyzję itp. Gry i zabawy na
dadzą mu odpowiednią sylwetkę. Mó
wiąc o sylwetce mamy na myśli także 
i stronę psychiczną, wyrobienie cech 
społecznych poprzez naukę współżycia 
zespołowego.

Planowanie wychowania fizycznego 
przewidzieć powinno wprowadzenie 
sportów utylitarnych, jak np. pływanie. 
Aby to wszystko można było wprowa
dzić praktycznie w programy każdej 
kolonii — zdobyć trzeba odpowiednio 
przygotowanego wychowawcę. Dotąd 
bowiem na kolonie wyjeżdżali w tym 
charakterze ludzie, k'órzy z wychowa
niem fizycznym mało byli zapoznani.

Warto o tych zagadnieniach pomyś
leć teraz, jeszcze przed zamknięciem się 
bram szkolnych. Bo choć nie uda się 

1 w tym roku wszystkiego wystarcza ją- 
• co rozwiązać —- można będzie choć 

część słusznych postulatów na niektó- 
’ rych Choćby koloniach — zrealizować.

(Ł.-ee)

Władysław lag Edward

CZOŁOWI TENISIŚCI

w walce o nagrodę M. T. P.
Na kortach ZKS Ogniwo rozpoczął 

się w piątek, turniej tenisowy o nagro
dę MTP, w którym udział wzięli pra
wie wszyscy czołowi zawodnicy Polski. 
Na starcie stanęli: Skohecki, Piątek, 
Bełdowski, Tłoczyński, Olejniszyn, 
Bratek, Niestrój a wśród kobiet Ru* 
dowska, Popławska, Jaśkowiakówna. 
Pierwszy dzień minął bez niespodzia- 
nek i na. ogół faworyci wygrywali swe 
walki dość' łatwo. W drugim dniu tur
nieju zaczęło się od niespodzienek. 
Pierwszą sprawiła Jaśkowiakówna bijąc 
dość łatwo Rudow6ką w dwuch setach. 
Tym Samym pózńanianka zakwalifiko* 
wała 6ię do walki finafowej, w której 
spotkała sdę z Popławską Tutaj nieste
ty przez złą taktykę przegrała.

U partów Skonecki wykazał najbar
dziej równą formę, co niestety nie mo
żna powiedzieć o innych. Piatem na 
przykład ćiężko się napracował zanim 
wygrał z Owczarkiem 7:5, 7:5. W na
stępnej jednak rundzie lekko uporał 
się z Księżopolskim. zwyciężając go 
6:1, 6:3. Z Niestrojem w ćwirćfinale 
również zwycięstwo nie przyszło mu 
zbyt łatwo. Trzeci set rozegrany został 
w ciemnościach, więc o pomyłki mc 
było trudno Lecz zwycięstwo to dało 
mu drogę do półfinału. Taką samą 
zmienną formę wykazał Bełdowski. Z 
Borowćzakiem wygrał z trudem. Ksa
wer Tłoczyński zaczyna powracać do 
formy. W wake z Bratkiem Ślązak 
niewiele miał do powiedzenia i Tło- 
czyński zwyciężył ostatecznie 6:2, 6:3.

W półfinale Tłoczyński stoczył za
żartą walkę jedynie w pierwszym se
cie z Piątkiem ulegając m 7:9, 1:6.

W półfinałach w grze pojedynczej 
juniorów Licis wygrał z Kwiatkiem 6:3, 
6:4, a Kudliński zwyciężył Sebralę 6:2, 
2:6, 6:4. W spotkaniu pokazowym w 
grze pojedynczej pań Jędrzejowska 
zwyciężyła Popławską 6:0, 6:3.

Kolarze fili wrodzi
Vesely nadal leaderem
Na metę w, Łodzi nrzybyli kolarze 

wyścigu Praga — Warszawa w naetę* 
pującej kolejności:

1) Veseley (CSR) 5:9.50; 2) Riegert 
(Fr.) 5:33,34; 3) Nicolescu (Rum.) 5:33,57; 
4) Pietraszewski (Polska) 5:34,08; 5) 
Wójcik (Polska) 5:36,93; 6) Sandru (Fr.) 
5:36,55; 7) Herpulut (Fr.) 5:40,33; 8) 
Batti (Fr.) 5:41,40; 9) Bohdan (CSR) 
.5:44,30; 10) Gougeon (Fr.) 5:44,38.

Zespołowo VII etap na trasie Wro
cław — Łódź wygrała Rumunia — czas 
16:56,29; 2) Polska I 16:96,38; 3) CSR 
16:59,06 ; 4) Francja I 17:03,48; 5) Fran
cja II 17:07,50.

Drużynowo po siedmiu etapach pro
wadzi: 1) Francja II — czas 94:41,35; 2) 
Polska I 94:50,38; 3) Francja I 94:56,29; 
4) CSR 94:58,14.

Sobik i Mroczek mistrzami Polski
W dalszym ciągu turnieju szermier

czego o mistrzostwo Polski wielki suk
ces odniósł Sobik, zdobywając drugi

Zapasy
Śląsk —Poznań 5:3

Reprezentacja Okręgu Poznańskiego 
rozegrała w sobotę zawody zapaśnicze 
z reprezentacją Śląska w Nowym By
tomiu, ulegając niesłusznie w stosunki! 
5:3. Wynik meczu winien brzmieć 4:4, 
a został zniekształcony przez mylne o- 
rzeczenie Sędziów, którzy dali niesłusz
ne zwycięstwo punktowe mistrzowi 
Polski Pielorzowi nad Cegielskim. 
Biorąc pod uwagę brak w reprezenta
cji poznańskiej Grządzielewskiego i 
Jasiaka należy Stwierdzić, że Okręg 
Poznański poważnie zagraża najsilniej
szemu Okręgowi Śląskiemu, mistrzowi 
Polski.

Arbitrowali na zmianę Dworak 
(Śląsk), Sobek (Poznań); na punkty 
Kucharzewski (Śląsk), Rychiewski (Po
znań).

tytuł mistrza Polski w szabli. W spot* 
kaniu fina*owym pokonał on Przez* 
dzieckiego 5:4 5:2. Niespodziankę
przyniósł finał w szpadzie. Mroczek 
pokonał Vogta 5:3z 4:5, 5:3.

W florecie pań o nagrodę MTP Ku* 
riakowa po zacięte walce pokonała 
w półfinale Nawrocką 2:4, 4:1, 4:3, w 
finale natomiast Markowską 2:4, 4:3,

Gehdera na meczu PZPN IFran
cja) w walce z bramkarzem prze

ciwnika
Fot *1) ..Głną Wlkn." — R.



Zatopek i Szihgyi
startowali

J. MIĘŁOCH bezkonkurencyjny
w Biegach Narodowych 

w Warszawie

Po raz pierwszy w tym roku

zawarczały maszyny na Woli
W godzinach popołudniowych wczorajszego dnia zaludnił się tor trawiasty 

na Woli. 15 000 widzów — entuzjastów sportu motorowego obiegło tras^ wy
ścigu, organizowanego przez Motoklub „Unia" o nagrodę MTP i nagrody ze
społowe, ufundowane przez „Gazetę Poznańską". Punktualnie o godzinie 15 
ruszyła cała stawka kierowców w 
rowymi do defilady.

Jako pierwsi stanęli na starcie 
rowcy na maszynach kategorii do 
ccm. < Już po pierwszym okrążeniu 
czoło wysunął się mistrz Polski 
Milewski, który niezagrożony przez 
Frasunkiewicza i Bonina zwycięsko u- 
kończył bieg.

tempi© spacerowym za pocztami sztanda-

kie- czy wśród oklasków jako pierwszy ten 
''"''trudny bieg.250 
na 
W.

W sobotę w godzinach popołudnio
wych przybyła do Warszawy samolotem 
ekipa lekkoatletów czechosłowackich, 
którzy będą startować w dniu 9 bm 
przed zakończeniem wyścigu Praga— 
W arszawa. W skład zespołu wchodzą: 
mistrz olimpijski — Zatopek (widoczny 
na zdjęciu), Liszka, Minarzik i Zanta. 
Kierownikiem ekipy jest płk. Sabel.

Wszyscy przybyli goście czechosło
waccy wraz z płk. Sabelem wyrazili 
chęć wzięcia udziału w Biegu Narodo
wym. Startowali oni w niedzielę o 
godz. 9 na Stadionie W. P. wraz z 
przodownikami pracy — sportowcami.

W biegu tym uczestniczył również 
długodystansowiec węgierski — Szyla- 
gyi, który przybył do Warszawy już w 
piątek i odbył na stadionie W. P. dwa 
treningi.

Gdy na linii startowej stanęły maszy
ny kategorii ponad 350 ccm, widownia 
się ożywiła. Wyrównana klasa kierow
ców zapowiadała zaciętą walkę. Tuż 
przed sygnałem startowym zagrymasił 
Mielocha Norton. Kierowcy ruszyli, a 
po zmianie świecy tracąc ponad 30 se
kund rozpoczął pościg Mieloch. Entu
zjazm ogarnia widownię, gdy już w 
pierwszym okrążeniu popularny Pan 
Jerzy dopędza stawkę, którą prowadzi 
Fr. Nowacki, goniony przez Żymirskie- 
go i .Makowskiego. W ósmym okrąże
niu minął Mieloch Nowackiego i koń-

Tenisiści Monaco w Bratysławie
Po meczu międzypaństwowym o pu

char Davisa z Czechosłowacją w Pra
dze, reprezentanci Monaco udali się 
do Bratysławy, gdzie rozegrali dwa 
spotkania towarzyskie. W pierwszym 
z nich Pasąuier pokonał Czechosłowa- 
ka Meczlara 6:3, 9:7, drugie zaś mię
dzy Krajczikiem i Noghesem (Mona
co), zostało przerwane, z powodu za
padającego zmierzchu, przy stanie'7:5, 
5:7, 10:10. Na skutek późnej pory nie 
odbyła się przewidziana gra podwójna.

Po tym wyścigu startują maszyny ka
tegorii do 350 ccm. Mieloch dosiada 
wyścigową „Dekawkę", która okazuje 
się jak i jeździec bezkonkurencyjną i 
zwycięża w tym biegu pewnie. O dru
gie miejsce walczą na całej trasie Bu
kowski i Antoniewicz. Ze zmagań tych 
wychodzi zwycięsko Antoniewicz.

W wyścigu maszyn o litrażu do 130 
ccm sprawił zawodnik bydgoskiej 
„Gwardii" Szczurowski niespodziankę. 
Po ciekawej walce zwyciężył on fawo
ryta w tej kategorii J. Stefańskiego.

Bieg finałowy był istną zabawą w 
„kotka i myszkę". Jerzy Mieloch jadą- 
Cy na maszynie o mniejszym litrażu 
wystartował o 32 sekundy wcześniej 
niż Żymirski i Makowski. Myszka u- 
ciekała co sił a dwa koty gnały za nią. 
W tym biegu Makowski wykazał swą 
brawurę i technikę w jeździe na wira
żach. Wśród oklasków kończy jako 
pierwszy bieg Mieloch, za nim Żymir
ski, którego maszyna była szybsza od 
maszyny Makowskiego.

Organizacja zawodów sprawna.

Wyniki techniczne:
Bieg kategorii do 130 ccm: 1) Szczur- 

kowski („Gwardia" Bydgoszcz) w cza
sie 18,7,9; 2) Stefański (KS „Lechia") 
w czasie 18,19,4; 3) Koziorowski („Unia” 
Poznań).

Kategoria do 200 ccm: 1) Szczurko-

wski w czasie 19.7, reszta zawodników 
nieskwalifikowana.

Kategoria do 250 ccm: 1) W. Mile
wski („Unia" Poznań) w czasie 17,13,8; 
2) Frasunkiewicz (KSW „Lechia"); 3) 
Bonin („Gwardia" Bydgoszcz).

Kategoria do 350 ccm: 1) J. Mie
loch („Gwardia" Poznań) w czasie 
15,19,8); 2) Antoniewicz („Unia" Zielo
na Góra) w czasie 16,24,6; 3) Bukowski 
(„Gwardia" Poznań) w czasie 16,24,8.

Kategoria ponad 350 ccm.* 1) J. Mie- 
loch w czasie 14,47,3; 2) Fr, Nowacki 
(„Unia" Poznań) 14,48,9; 3) Żymirskj
(Okęcie Warszawa) 15,31,6

W biegu finałowym zwyciężył Mie- 
loch, w czasie 15,44 przed Żymirskiw 
i Makowskim (ZZK).

Nagrodę zespołową zdobył zespół 
Motoklubu „Unia" Poznań, przed 
„Gwardią" Poznań i KSW „Lechią".

(Kie)

Hokej na trawie

Gniezno — Śląsk GsO
Rozegrane w ubiegłą sobotę wieczo

rem w Gnieźnie zawody w hokeja na 
trawie między reprezentacją Śląska a 
reprezentacją Gniezna zakończyły się 
zwycięstwem gospodarzy, w stosunku 
6:0, do przerwy 4:0. Drużyna śląska 
zaprezentowała na ogół zespół surowy, 
to-też dla drużyny gnieźnieńskiej — w 
skład której wchodziło 8 zawodników z 
mistrzowskiej drużyny Polski „Stelli", 
2 z KS „Kolejarz" Gniezno i 1 z GKS

6
— mecz był raczej treningiem.

Bramki dla reprezentacji Gniezna 
zdobyli: Maksymilian Małkowiak — 3, 
Marian Małkowiak f— 2 i Czajka — 1. 
Sędziowali Grotowski i Maciejak. Wi
dzów około 3 tysiące. (Pr)

Poznań 
Katowice

Lechia (Poznań — Czarni (Poznań) 3:1 (2:1)
Wielką niespodzianką zakończył się 

mecz o mistrzostwo Polski w hokeju 
na trawie pomiędzy miejscowymi ry
walami Lechią i Czarnymi. Lechia, któ
ra w tegorocznych rozgrywkach nie 
zdobyła jeszcze żadnego punktu prze
grywając nawet z beniaminkiem ostrow
ską Gwardią wygrała derby zasłuże
nie. Akcje napadu lechistów były bar
dziej przemyślane i w dodatku znala
zły zawsze wykończenie. Również i 
pcmoc Lechii przewyższała linię swego (

przeciwnika przez lepsze krycie i do
kładniejsze podania do kwintetu ofen
sywnego, w którym wyróżnił się lewo- 
skrzydłowy Zielazek —’ zdobywca 
2 bramek. Trzecią uzyskał Rosada. Na 
tle ruchliwego i odmłodzonego składu 
Lechii wyszła na jaw powolność za
wodników Czarnych, którzy wygodnie 
czekali na piłki i zawsze spóźniali się 
w oddawaniu strzałów na bramkę. Je
dyny punkt zdobył Adamski.

Kupon nr |T] Wielkiego Konkursu toialkopolslaago'’
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Drukujemy dzisiaj

czwarty i ostatni
KUPON

Wielkiego Konkursu „Głosu 
Wielkopolskiego" organizo
wanego z okazji „Tygodnia 
Oświaty, Książki, i Prasy"-

Zamieszczamy
4 PORTRETY ZNANYCH PISARZY

0 0
Należy odgadnąć ich imiona i nazwiska, a następnie wypełnić podaną obok tabelkę, wyciąć ją i wraz 
z trzema poprzednimi przesłać w zamkniętej kopercie na adres: Redakcja „Głosu Wielkopolskiego", 
Poznań, ul. Działyńskich 10 —

„KONKURS TYGODNIA OŚWIATY44

Przypominamy, że dla uczestników konkursu, którzy nadeślą trafne rozwiązanie wszystkich pytań 
konkursowych — redakcja „Głosu Wielkopolskiego" przeznaczyła

szereg cennych nagród
a między innymi

odbiornik radiong b aparat fotograticzng'
Termin nadsyłania odpowiedzi konkursowych upływa z dniem 25 maja br. (Decyduje data stem

pla pocztowego).
Bierzcie wszyscy udział w Wielkim Konkursie Redakcji „Głosu Wielkopolskiego".

KUPON KONKURSOWY NR 4
IMIĘ i NAZWISKO PISARZA

Nazwisko i adres------- ------

Ogłoszenie
W dniu 14 maja 1949 r. o godz. 10 w sali posiedzeń 

Powiatowej Rady Narodowej w Rawiczu przy ul. 
Żwirki i Wigury Nr 21 (gmach Starostwa Powia
towego) drogą przetargu ustnego zostanie wydzier
żawiony zbiór owoców z przydrożnych drzew na 
drogach powiatu rawickiego.

Bliższych informacji w sprawie wydzierżawienia 
udziela Powiatowy Zarząd Drogowy w Rawiczu.

Starosta Powiatowy 
Sa-89 (—) P. Frączek

BLOCZKI HH
(paragony)

na papierze „jawa“, 
50 podwójnych kartek, 
numeracja podwójna. 
<Cena 25 zl (szt. inkaso 

bankowe.)
A. NIEDZWIECKI

1 T. SZAYER 
Kraków,

pl. w. W. Świętych 11 
5b-17

METALOWE SZAFKI 
WARSZTATOWE, BIU

ROWE, STELARZE.
Palniki benzynowe, 
zbiorniki 15 Itr. Na
krętki, trzony do młot
ków, uszczelki pierście
niowe, dymiony szkla
ne dostarcza tanio — 
„LABOR“, Katowice,

3 Maja 23 5b-32

Plus/e, firany. dywany, chod
niki. ceraty, linoleum. Pertek. 
Kraszewskiego 17. 5a-26

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu R — 1003

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II. 
7/122/49 z dnia 31.3.1949 
r. orzekł zmianę na
zwiska obywatela pol
skiego Mieczysława Ed
warda (2 im.) Zydka, 
zamieszkałego w jedn. 
wojsk. 3168, na Załęcki. 

5a-74

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II. 
7/387/49 z dnia 26. 3.1949 
r. orzekł zmianę na
zwiska obywatela pol
skiego Kutera Szczepa
na, zamieszkałego w 
Poznaniu, ul. Niego
lewskich 26, m. 4, na 
Helpolski-Kuter. Po
wyższa zmiana rozcią
ga się na żonę Olgę.

5a-75

Ogłoszene
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II. 
7/130/49 z dnia 31. 3.1949 
r. orzekł zmianę na
zwiska obywatela pol
skiego Teodora Toma
sza (2 im.) Jacoba, za
mieszkałego w Pozna
niu, ul. Czartoria 2, 
m. 22, na Jakóbczak. 

5a-73

Ogłoszenie
Wojewoda poznański 

— decyzją n.r A. C. 
II 7/40/47 z dnia 10. III. 
1949 r. orzekł zmianę 
nazwiska obywatela 
polskiego Michała Mar
tyniuka, zamieszkałe
go w Gościejewie na 
Martyniak. Powyższa 
zmiana rozciąga się na 
żonę Mariannę 1 nie
pełnoletnie dziecko I- 
renę Marię (2 im.).

 4a-356

Wróciłem
Dr med. K. Bandych

Specjalista urolog
Poznań, Plac Wolności 9
Telefon 46-45. . p 3141

Wolne posady
Siła biurowa na majątek i 
włodarz do koni potrzebni za
raz do Zespołu PNZ w okolice 
Zbąszynia. Oferty Glos Wiel
kopolski nr 5a-70.

Rutynowanego księgowego-bi- 
lansisty poszukuje zaraz Ad
ministracja Zespołu Kórnik — 
Państw. Gosp. Rolne — Wa
runki: Umowa Zbiorowa dla 
rolnictwa na rok 1949/50. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 5a-32

Szuka posady
Gosposia starsza, samodzielna, 
poszukuje posady. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. dla 5,52. p3144

Bufetowa, dobre referencje, 
poszukuje posady zaraz. Miej
scowość obojętna. — Adres 
wskaźe Głos Wlkp. nr 5»-72.

g OGŁOSZENIA DROBmTB
_____ SprzedaŻŁ_____
Maszynę biurową ..Kappel", 
motocykl NSU przyczepką. —
Długosza 5, m. 3. p3151
Motocykl marki Sachs* 125, 
dobry sjpn, na chodzie, oka
zyjnie. Wągrowiec Rogoziń
ska 111. 5a-62

Kupna
Trolit lub flaszeczki pomarań
czowe kupi „ESHA". Kraków. 
Asnyka 10.____________5b-18
Domek ogrodem lub ziemię 
kupię zaraz. Miejscowość obo
jętna. 01. Głos Wlkp. nr Ja-3£. 
Kupimy wydawnictwo niemiec
kie Sport-Lexikon oraz kom
plety wzgl, pojedyncze n-ry 
Der Leichtathlet, Der Winter 
i Start u. Ziel. Oferty: Czytel
nik. Katowice. 2629. 5b-57

Zagubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Jana 
Romaka z Krągoli. 5a-58

Zgubiono kartę RKU Kościan.
Bolesław Bątkiewicz. Krobia,
Dworcowa 43. 5a-57

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Krotoszyn na nazwisko 
Stefan Rytter, Olesie, poczta 
Dobrzyca. 5a-54

Zgubiono legitymację, wysta
wioną przez RKU Poznań nr 21 
na nazwisko Katarzyna Kowa- 
łonek._____ _____ 5a-51
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin, wystawioną na 
nazwisko Jan Turkowski. Wie
lowieś. pow. Krotoszyn.
____________________ 5b-31 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły, wystawioną 
na nazwisko Jan Plócienniczak. 
zam. Gębiczyn. pow. Czarnków 

5b-23
Zgubiono odcinek zameldowa
nia. — Eleonora Kaczmarek, 
Świebodzin. Świerczewskiego 
nr 16._______________ 5b-28
Skradziono zaświadczenie re
jestracyjne wystawione RKU 
Krosno. Aleksander Skrzypek, 
Świebodzin. 5b-27

Zgubiono odcinek zameldowa
nia. — Jan Nowicki. Gorzów 
Wlkp. ul. Chodkiewicza 27. 
_____________________5a-42 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan. Roman Nowicki, 
Pępowo.____________ _  5a-39

5b-30

Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wystawioną przez RKU Jarocin 
na nazwisko Józef Germaziak, 
Dzielicy. pow. Krotoszyn.

Dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego

Zakłady
Szczofkarskie 

„ZEFIR" 
Ziębice — D. Śląsk 

zatrudnią natychmiast 
wykwalifikowanego 

szczotkarza —
fachowca

Zgłoszenia w Zakła
dzie. 5b-ll


